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Fest S .  W i n c e n t e g o  a Paulo w cl. 19 
b. m. obchodzony -był uroczyście w Koście­
le S. KrzyŁa.  Celebrował JW . Gutk o w s ł i  l?i- 
skup Podlaski i Administrował S a k r a m e n't 
Bierzmowania. Obchodzoną Jeszcze będzie  
taż uroczystość w dniu 22 w Kaplicy S. K a z i ­
mierza  , a w il ,  25 iako w o klawe w Kaplicy 
I)  z ieciątha Jezus-

Dziekani i Professorowie Uniwersytetu Alc-  
xandrowskiego po ukończeniu roku szkolnego,  
obiadowali wspólnie w Gospodzie Angielskiej,  
zaprosili na ten obiad Uczniów Uniwersytetu, 
którzy teraz za najlepsze rozprawy , medala­
mi i pochwałami nagrodzeni zos'.Mi.

JP» Jgnaey Sam ulińsk i  Kandydat nauk le ­
karskich Uniwer: W rocław sk iego , z ło ży ł  ca- 
łokursowy publiczny exnmen w tutejszym U- 
niwerśytęcie i otrzymał wydziałowy stopień L i ­
cen c ja ta  Medycyny i Chirurg]i.

Wczoraj liczny orszak Przyiaciół, Kolegów  
i K rew nych, przeprowadził na smętarz Ewa- 
Bielicki zwłoki ś. p. W J Pan a Jana Benjamina 
K u n s a  (Kunizc) Doktora Medyc! i Ckiisirgji.

W  Magazynie A. D a l  Trozza  znajduie się  
iuź ukończone dzieło: , , Obraz Jeograficz: Sta­
tystyczny Królestwa Polskiego41 przez W go  
Doktora Flodeckiego, które Preliumeratorowrie 
tamże odebrać mogą, poiedyńćze exemplarze 
tegoż dzieła przedaią się po z ł .  13 gr. 10.

Za I 00 zł: w Listach Zast: nie licząc w to war­
tości kuponu wynoszącej gr. 9 I/'S  , procent 4 ,
żądaią zł.  97 gr. 15.—  Za dukaty hołen: nowe 
lą d a ią z ł .  19 gr. 22 .—  Za Assygnaty Ross: 100 
Rabli żądaią zł.  179 gr. 10 , daią zł.  178 gr. 20’.

W SPOMNIENIA.  
Deputacja od Litwy 
yv Warszawie 1812.

Ogłosiwszy w Nr 184 Powszechnego D zien ­
nika Krajowego yposob liczenia o  i m  i m  u  y  na 
który mic postrzeżenia moie wprowadziły , i 
wezwawszy znakoipitych światłem mężów do 
udzielenia mi swoich w tym przedmiocie uwag, 
nicznwiodłem się w oczekiwaniu , gdy takich 
kilka bardzo użytecznych, Jak z innych stron 
tak szczególniej zc strony PP. Alexandra Gu-  
m ias/dega  i Walentego O lhrałowicza  z wiel­
ki cm odebrałem zadowoleniein , za co przyj­
mijcie szanowni mężowie wdnne dzięki powsze­
chności,  że sprawa publiczna nie iest dla was 
oboiętną i że niezaniedbuiecie nastręczaiących  
się w am myśli gdy z nich korzyść dla ogółu do- 
strzodz się wam daie. Donoszę oraz iż wszel­
kie takowe uwagi i nadal w Redakcji Powrsze: 
Dziennika Kraiowcgo przy ujicy Koziej , a * 
Prowincji franko nadsyłane w Urzędzie Pocz­
towym Warszawskim z uprzejmością odbierać 
k?dę. Z ygm u n t ('.ordaszewski.

Ogłoszoną została upadłość maiątku Lgną­
cego Ne umark a.

Wczoraj w Teałrzc  Narodo: po ukończeniu  
Dranty Nienawiść lu d z i  i i a l ,  zostali 'przy w* 
•}ani JPani L edód iow ska  i JP. H erow sk i .

( A r t :  n ad:)  Lubo nie licznie, wesoło i*» 
,dnak przepędziliśmy niedzielny w ieczór w Rq- 
zmaitościach. P. Jasiń sk i  role G a d u ł y  od­
dał z zwyczajną sobie dokładnością i talentem  
i z tą żywrością i prawdą -iakiejbyśmy sobie 
życzyli i po innych Aktorach, role kochan­
ków w Teatrze Rozmaitości graiących. P ię ­
kny maią wzór w Panu Jasińskim , bogdajby 
go tylko naśladowali... Na pochwałę Pana N i'
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W i Aside "o wysf epuiącego w U ' er/erze  , cóż 
mogę dodać do oklasków i chlubnego wywowo- 
•łaniaiakiin tego wieczora wraz z Panem Hen a- 
n ie c lim  dobrze  graiącym,  zaszczyconym z/ostał. 
U p rz y ie m n i ł n a m  ten wieczór  nakoni.ee głos 
JPanny  U1 u szy ń sH e j, wyraźny,  a nie wrzaskli- 

I wy, p e ł n y  a n a t u r a ln y ,  mocny a nieprzesa-  
dzony,  Jem pożądańszy na tym teat rze  W o -  
dewillu gdzie wyraźny b rak śpiewaiących A- 
k to rek  się ukazuie.  Oklaski  p o k a ź j y n ą ś p i e ­
wie wznawiane przekonać winny Dyrekc ją  T e ­
at ru o ile sobie życzyćby dla samego tegoż 
t ea lru  należało,  aby Pan ię M u szyń s>ke, iuź 
więcej nieiako gościa, ale iako s t a ł ą Aktorkę  
widywać mogła .  1\T.

Podpi sany  uwiadamia Szano: Publi :  iż w.dniu  
wczorajszym od eb ra ł  p ie n V szy  t ranspor t  wo­
dy S a lce  ryk ie j w kamionkach małych  i dużych; 
oraz wody F m sk ir /  i Kl JJ r" io n c k ie j  ' o św ieżo­
ści tych wód każdy może się p rzekonać na 
Komorze w odnej .—  M . He ringer w d o m u  Pe- 
tjrshusa, g d zie  g łó w n a  D y s try b u c ja  T abaki.

•Łaźnia  wybornie urządzona,  z wszelkieini 
wygodami dziś otworzoną została,  na / ‘radze. 
p rzy  moście pod N r  410,  są w niej wygodne,  
miedziane wanny w izbelkach,  oddzielne dla 
mężczyzn i kobiet .  Zaręcza się rych ła  usługa.

Dziś rano ci epła  stopni  10. W czoraj w po ł:  20.
ROZMAITOŚCI.

W y ią te k  z l is tu  P. .4. j .  p isa n eg o  z F ra k o ­
w a  p i'zc d  1 ilk ą  d n ia m i. —  Nieuwierzysz 'Przy-  
iacielu iakiej rozkoszy doznaie serce w chwi­
l i , gdy Ciekawe i badawcze o k o ,  spost rzega 
tu w każdym przedmiocie  nieocenione świad- 
k i  l icznych wypadków ojczyzny i zmienne iej 
kolc ie .  Przybywaiący podróżny  chętnie udaie 
się w rozmaite st rony mias ta ,  k tó re  położe­
niem u l i c ,  k sz tał t em swoich budow l i ,  i wiel­
ką  liczbą Świ ą ty ń ,  oznajmia wszędzie nie tyt­
ko dawność i świetność p rzesz łośc i ,  ale n * ł

to wzniosłą ojcow naszych pobożność dla k tó ­
rej wspierani  dzielną r ę k ą  Ni eb ios ,  przez ty ­
le wieków zadziwiaiąc świat cudownem lnoz- 
‘twem , utrzymywali  świetność tej stolicy i ca­
łość narodu.  Kto widział  / /  ło i / iy ,  dla tego 
n ieskończenie iest p rzy jemną rzeczą widzieć 
obok (\a rp a to w  dawne miasto iak gdyby  cza- 
ru iącą r ęką  przeniesione z okolicy . fy c n in o w .  
Kształ t  bowiem ukry tych  dachów/ , śmiało wy- 
skakuiące o k a p y ,  fronty właściwego n iegdyś  , 
włoskiego stylu , wejścia ,  p o r t y k i ,  podwórza,  
zaniedbane odświeżanie domów , k tó r e  w tym 
tylko icdynic razie wiele dawnym budowom 
dodaie w dz i ęk u ;  wszystko to razem takie czy­
ni wrażenie na umyśle ; iż ten pomimowolnie 
b łądz i  naprzemit in , między  pięKnemi W ł o c h  
okol icami ,  i lubym naddziadów naszych sie­
dliskiem.  Uczucie ztąd przyiemności  większe­
go icszczc doclyodzi stopnia w chwil i ,  k iedy 
oko spogląda na z i elone ,  zewsząd otaczał,tes 
miasto góry , i okryte łagodnym b łęk i t em szczy­
ty h a r p a tó w  , porównywaiąc takowe z wynio­
s ł em i kształ tami  A lp  i A p en in ó w .  O iakźe 
wspaniały ich iest widok f Lecz pierwsze droż-  
szemi ieszcze są dla nas ,  bo wśród nich wzno­
szą się wzgórza A rak u* a  , 1f u n d y , K o fe in  , t -  
k i , i każda częsc zmieszaną iest z nieocenio-  
nemi  szczątkami przodków.  W śr ó d  p rędk iego  
dia k rotkosci  czasu zwiedzania rozmaitych pa ­
miątek  , zabytków i osobliwości tego miasto , 
u jr za łem się niespodzianie wśród pięknej  p la n ­
ta c ji  k tórą troskliwi mieszkańcy otoczyli ze ­
wsząd przyćmione starością swoie ma ry .  Są 
to p iękne alcie , z drzew , z urównanych nlie 
i t rawników naokoło miasta , s łużące do p r z e ­
chadzki  i ozdoby.  J a k o ż ,  nic piękniej  niczda-  
ic s i ę  hołdować owej świetnej  dawności  stoli­
cy iak ta maiowa zieloność,  k tóra  na jwie rn ie j ­
szym i n ieodstępnym zawsze dawnych zabyt ­
ków zwykła  być towarzyszem.  Ona to w tan-



ezas n a w e t , k i e dy  niewdzięczność pokoleń do­
zwala upadać pamiątkom w ru iny , osłania ie 
wieńczonym i przyiaznym liściem przed sro- 
gością niszczących żywiołów. Myśl więc ta iest 
sprawiedl iwie godną 'uwie lbien ia  , równie iak 
nalewna jedzięczność szczególniej t rudniącym 
się iej uzupełnieniem.  Postępuiąc w cieniu łych 
drzew k tó re sprawiedl iwie za wdzięczny wie­
niec mi łośników stolicy poczytać można ; s ta­
n ą ł em  przed ową wyniosłością k tóra iest zdol­
ną oprawić najwyższe uniesienia duszy. Pa t rza ­
ł e m  na szczyty H u  w ilu , a p rzebiegając m y ­
ślą dzieie ojczys te ,  w s po m n ia łe m ,  ile razy te' 
mury  by ły  świadkami tryumfów i składanych 
h o ł d ó w ,  iak dzielnych okrywały  Królów, i iak 
nad  mężnymi  pan ow a ły ,  p rzodkami  wtenczas  
k ie d y  temi  h  ar  p a t a m i  aż do brzegów morza 
ciskali .  Niestety przez długi  czas te mury śm ie r ­
telny tylko dawnej swoi ej świetności p r zeds ta ­
wiały w idok.1.. Lecz gdy t ak  ubolewałem nad 
zniszczeniem najpiękniejszej  Królów naszych 
p am ią t k i ,  spos t rzegłem Obywatela który zbl i ­
żywszy się do m n i e ,  po uprze jmem powita­
niu r zekł  , , Zapewne iako odległy  mieszka­
niec P o l s k i , dziwisz sig tym gmachom znisz­
czonym i upada jącym,  ieźeli więc pozwolisz 
okażę mu rozmaite zamku tego części .11 Chę­
tnie  p r zy j ą ł em  oświadczoną grzeczność a roz ­
ważając iak najpilniej,  stan budowy,  zdziwio­
ny zos tał em rozmaitością a r c h i t e k tu ry ,  której  
do Sui i u nal iczyłem wydatnych i odmiennych  
ksz ta ł tów właściwych rozmaitym epokom b u ­
dowania.  Najbardziej  iednak zdawała nii się 
godną zastanowienia część najdawniejsza 1 k t ó ­
ra ztiaj d u i c się przy wchodzie Katedralnego 
Kościoła.  Jest  to konst rukcja najświetniejszej  
epoki G o t y c l i p o  s ty l u ,  zarówno dok ładna  poił 
względem s k ł a d u , iakoteż mi ł a  ze względu 
swoiego k r o i u ,  którego w tym sposobie zbyt  
wa ło  anajduiemy p rzykładów w świątyniach

ś redn ich  wieków. Lecz niewiadomo inkim spo­
sobem w in ny ch  częściach gmachu obrytą zo­
stała w' nas tępnych czasach innego rodzaiu 
kształ tami .  Mała tylko cześć z przeciwnej  s tro­
ny zamku okazuie się ieszcze tejże ko ns t ruk­
cji. Le z gdy wśród tak przyjemnych badań,  
pucz. L  ;ii objawiać moie ubolewanie nad obec ­
nym stanem;*Szanowny Obywatel  r z e k ł : „ p r a w ­
da iż to iest smutny ob r az ,  widzieć tak zruj ­
nowane Królów naszych pamiątki  ; lecz z d r u ­
giej s t rony ożywiła nas nadzieja od chwili , 
gdy panuiący dziś nad  Polską MONARCHA 
uczcić kazał  wspaniałym grobem śmiei t elne  
szczątki JANA Ul w Warszawie iako swoi ego 
poprzednika .  On tym sposobem wlał  w serca 
nasze nadzieię , iż to siedlisko nic iednego , 
lecz wielu Królów równie pozyska udz iał  Kró­
lewskich iego względów. Gmachy te iak ów 
1Izy n iski h a  p ito l  przeznaczone być maia" na 
spokojne llluz  siedlisko i poważne Senatu o- 
b rady  , taki iest obywateli  naszych zamiar.  Za- 
ledwo proickt  zachowania od ru iny  tych d r o ­
gich pa m ią t e k ,  został  wiadomy pub l i cz n i e ,  
natychmiast  znalazły się wpływy , k tó re  cho­
ciaż nic wielkie wprawdzie są dotąd ; wnosić 
iednak należy iż przy pomocy tego rodu k tó ­
ry z tak wielkim zapałem dobiia się o sposo­
bność wzniesienia wiecznej pamiątki  swoicmu 
W S K R Z E S I C I E L O M 7 1 ; mury li awelii okry-  
waiące śmier te lne  -reszty tylu s ławnych  popr ze ­
dników panuiącegó dziś MO N AR CH Y  , niepo-  
zostaną dłużej  w upokorzonej  postaci , 44 Zado­
wolony równie widokiem drogiego zabytku , 
iakoteż pocieszającą no w in ą ,  wśród oświad­
czeń yydzięoZtiości ; pożegnałem Szanownego 
Obywatela , udaiąc się w inne s t rony inlere*- 
suiącego tego miasta.

i'l yiąJcA  z H it u d  a r  n a w ia n ia  a  z B crtt-  
na  1-1 b. ni. —  „ J e c h a l i ś m y  p r ę d k ą  P o cztą  
B ru sh ą  dosyć powiała,  uasza P o lsk a  boz po-
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równania iest p rędszą,  a co do wygody nieu-  
stępuie bynajmniej  Berl ińskiej .  W  Sztą skd  
gdy spoczął'  wóz nasz na stacji w wiosce Gros 
LesKiK, (w S ławinńskim i gzy ku W ie lk ie  L rśnó  
bo od H rócictw lci aż do FrcinltJ o r tu  nazwi-  
ska rhiast i wiosek są wszystkie Sławiańskie,- 
np.  Łiben ,  l.ub im  Krosen p ięk ne  miasto i w  
p ięknej  okolicy,  nad O d r ą , -K ra sn a , D rennów , 
C h lu b ó o i  l td )  w t em więć Leśnie (nb .  tv oko­
ło  są lasy) Konduk tor  Napytał nas,  czy nie 
ebeemy widzieć Ula in j i  k tóre  są w tutejszym 
Kościele;  natychmiast  poślismy ie oglądać.  Pod 
dzwonicą W małej  głębokości-  lezą 3 ogrom­
ne  t r um ny  drewniane. ;  z łatwością zdjęto z 
n ieb  wieko i widziel iśmy dobrze  zachowane 
W całości  t r u p y ;  maią to być dziedzice tej 
w ioski; m ą ż ; 'zona i córka;  z nieb P a n ­
na tylko iest nieco fiadpsuta,  p od ług  podania 
tamtejszych ludzi*iuż 300 lat iak umarl i ,  iny 
niechciel lśmy temu wierzyć;  ale nas K o nd u ­
k to r  Zapewnił ;  ze tak iest w istocie.  I V  ro* 
c ła w  iest bardzo upiękniony ,  przez  utworze­
nie w koło ogrodów,  gdzie dawniej  by ły  ponure  
s tarożytne w a ł y , smutne myśli  nasuwały i 
widok iem svvytii r az i ły ,  dziś wszystko tworzy 
obraz za jm u ią cy , w p o ś r ó d  ci enia drzew 
i p rzy iemne j  . woni , k tó rą mnóstwo kwiatów 
nape łn i a .  Co to iest mi łość  ojczystej ziemi! 
W tV r o d a  n i  u  . p rz yszed ł  na szklankę wina 
do oberży gdzieśmy stanęl i  (pod  z łotą gęsią) 
Starzec czerstwy,  podobny do ś. p.  l /e p iń i -  
hiego . Słysząc naS mówiących po polsku,- o- 
d oz wał  się do nas,  , , Panowie i ia iestem P o­
lak,  mi ło mi  słyszeć igzyk ojczysty,  iuż lat 
30 lakem opuści ł  miejsce u rodzenia,  p i ę kny  
nasz Kraków,  mam żonę n iem kę ,  bardzo r z a d ­
ko zdarza mi  się mówić po polsku,  ale go ie- 
dnak  do śmierci  nic zapomnę .“

Zawsze hojny i przyiacielSki Obywatel ,  prze* 
hu la ł  czyli p rzoczęs tował  ca ły  swój maiątek,

zachorowawszy iuż n iemia ł  Czcm się ratować;  
a zwykle w takim przypadku  dawni przy ia -  
ciele n i e p a m i ę t a i ą  o swym łaskawcy;  gdy iuź 
Lekarz  oświadczył  choremu iż żyć nie może,  
przyzwał  Re ienta ,  dyktu ie  tes t ament ,  zapisu- 
ie rozmai tym osobom s r ebr a  , kap i t a ły  eto- 
nie  Z a p o m i n a  i o Rc iencie leguiąc mu 2,000 
z ł p • Ucieszony Reient  zapytuic iakaż pewność 
tych zapisów? VV tej chwili chory rzecze:  
>>B-<lym przez ca łe  życie dzieląc się z ’p r zy ja ­
ciółmi  nie t r ac i ł  dobrego humoru  myśląc o 
przyszłości ,  a więc i p rzy  zgonie niechce się 
Z a s i t i u c a ć ,  szukaiąc sposobów uiszczenia m o ­
ich obictuić , ,  i w tym skonał .  —-P e w ie n  Oj ­
ciec,  w dzień wiosny pogodny,  wyszedł  z dz ie ­
ćmi do ogrodu,  wydzie l i ł  im począstcę.  ziemi 
ażeby sobie ogłodk i  zak ładały .  Ucieszyły się 
n iezmiernie.  Zasieiemy sobie sa ła t ę ,  r z o d ­
kiew,  kwiatki ,  mówiły starsze.  A ty  J ó z i u ,  
co sobie zasicieśz? zapy ta ł  sig Ojciec n a j m ł o d ­
szej dziewczynki .  , , Naleśniki  mój T a t o “  o d ­
powie.—

M y iii  i Bardzo p rzy kr ą  iest rzeczą dla po­
siedzenia,  k i edy matki ,  babki ,  ciotki ,  s t iy-  
l enki ,  a n iekiedy nawet  i sami ojcowie w każ ­
dej okoliczności nacią.gąią mowę do tego , a- 
by wyliczaniem zalet i przymiotów dzieci  swo­
ich,  koniecznie  całe za trudnić towarzystwo ,  
tyin sposobem nieznośnie depczą nieszczęśl i ­
wych,  przez grzeczność tylko ziewanie wstrzy-  
mniących słuchaczów.  —  Utrudzać towarzy­
stwo nieuzytecznemi  pytaniami,  iest r zeczą 
bardzo nieznośną.  Nudna  zabawa i obcowa­
nie z takim,  * k tó rym rozmowę w sposobie 
katechizmu przez k ró tk ie  pytania i odpowie­
dzi prowadzić potrzeba.  Wadz ie  tej n i e us tan ­
nego -Pytania- podlegaią częstokroć uczeni  i 
dziwacy,  k tó rym się roi po głowie,  źe z to ­
warzyszem inaczej rozmawiać nic mogą,  icźo- 
li go swoiemi mądrze  zastósowancmi pytania*
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- m i  na d r o g ę  o d p o w i e d z i  n i e  n a p r o w a d z ą ,  spo*  
s ó b  l e n . g n i e w a  i n u d z i .

K A W A Ł K U  W I E J S K I  
o pi s ui ^cy  swej  n ar z e c z o n e j  W a r s z a w i a n c d  

S w o ic  g o s p o d a r s t w o  
Ś p ie w k a  z, no  w e j A o m e d jo -  Qp e ry

J A  I O N .  _  ,
Czeka  towarzysz ko  mł oda  ^
D o m e k  Wiejski wśród ogrodu j 
W  nim spokojność  i swoboda ,
Niemd z b y tkó w ‘l ecz  i g ło du .

Choć  nie Wszyscy przyjacie le  
Gdy nawet  znaiomośÓ bl iska j 
Bo nie l edna i w Koście le  
Obmówi  chociaż  cię  ś c i s ka . —- 

Le cz  nie zaihkniem d rzwi  przed  hikicm*  
Wsżystki ir i  radzi  i ż y c z l i w i .
Kraj ca ły  stoi  rolnikiem $ 
Chł óp l ^j ur zy s ł cp . . .  on nas żywi*

Dl a  Wzgl ędów lub inktej mary  
P r z e d  nikim nie bi iąc c z o ł e m  ,
Czasem zapieni in p uha iy  
Z rówńemi  za icdi iym s t o ł e m . —*

By ś my  p r z y s z ł y m poko l en i om  
Jakto Ojcowie  czyni l i  ,
Oddaiąc h o łd  przodków cieniont  

, D o b r y  p rz yk ł ad  Zos tawi l i ;
Na ścianach Ojców obrazy  
Be dą  Sy no m dla przestrogi*
By  wi ed l i  życ i e  bez skazy ,
Kraj Ojczysty b y ł  im drogi*

s z a r a d a .
P i e r w s z e j  t ^ g ą  zyfcz-ę ci Zacny CzytfelnikU 
Ab yś  b ł og i ej  d oz na wa ł  w^zdrowiu i swobodzie*  

D ru g ie  z 2>ciem w w odzie  .
A w s z y s t k i e  przy  Pagórkach albo przy  strumyku*  

( Z e s z ła  Szarada A o ia tan ie ,)

I 'ryb i t tuv i  C y w i ln y  I sze j  I n s t a n c j i  IV o ic -  
w ó d z iw a  M a zo w ie ck ie g o *

Uwi adamia  Wi e r z y c i e l i  Massy Alexhndra Soiden*  
hoffa Jenerała  przekazanych do tak zwanej  Ob l i ga ­
cji  Austrjackiej  i łof-KamCr Obl igat ion na z ł :  Ryń:  
2 0 , 6 9 0 ,  2  procentami  od I g o  Stycznia  1804 r. ik r.,1 
ł ą d a n i e  Wi e r z y c i e l i  będący  cli Wł a śc i c i e l a mi  tejzc

Obl igacj i  w dwóch trzecich częściach pos tanowi ony  
Została iej sprZedaz na Licytacj i  Pub l iczne j  przed  
D e l e g o w a n y m  Assesso^em T r y bu n a ł u  Modze l ews ki m  
w terminie  lb Sierpuifl  ir. b.  o godz in i e  Ą z po ł udn i a  
w Lokalu Kassy D e p o z y t o w e j  w Korpusie  w Pałacu  
Krasińskich.  W z y w a  pfZdlo wszyfrki ,ch chęć  knpna  
m a i ą e y c h , th i a w o w i c i e zaś W ie rz y c ie l i pr ze ka za n y c b,  
aby się w t ymże  terminie  stan i ii ,  i praw swych d o ­
p i l nowal i ,  gdy z w razfe przec i wnym sami sobie p rz y ­
piszą Winę iak Obl igacja ta za tan no sprzedaną z a ­
s łanie.  Każdy  l icytow ać maze  osobiście* lub przez  
P e ł n om o cn i ka ,  każdy ł i cytuiący z ł o z y  Delegowane*  
inu z łp:  1000 w g o t o w i z u l e ,  iako Yadjum na koszta  
powtórnej  Licytacj i ,  gdy by Summy postąpionej  w  
1 4  dni j  od przysądzenia  n i e z ł o z y ł ;  n i eu tr zymni ący  
się p i ż y  Licytacj i  vadjum natychmiast,  odbierze .  
Obl igacja Oryginalna na przedazr wys tawi ona  przed  
ł o s po c z ec i em Licytacj i  bę dz f e  okazana przez  Kura­
t orów D e p o z y t u  wszys tk im Licy f u iąeym,  o tr z y mu­
jący przysądzenia  Obl igacj i  będz i e  mi ał  zatrzyma*  
iife Vadjum,  nŹ do zapłacenia  pos t ąp i onego  Szacun­
k u ,  który z ł o ł y  w Kassie Be po z yta ln ej  T r y b u n a ł u  
W czasie p o wy z  oznaczonym;  po uskuteczni en i u c z e ­
go ,  tez  Vadjum porachowane  mu zos tanie  do S z a ­
c unku,  i Obl igacja wydana^ •—  Wars zawa dnia 10 
Lipca 1830 r* —- Prezes  B rzo zo w sk i*  —* Za Sekre*  
tarza C n a to w s h i .

Ta k w roku z e s z ł ym inko i b i eżącym w czasie zja­
zdu  żnakopi i tych Osób na Akt  Koronacyjny i na 
Sejm  przyb^łwch,  Opłata  od najmu Lokalu w Ober­
żach w sz ę d z i e  p ia wi e  znacznie  p od wy ż s z on a  by ła ,  
P .  K oe l t z  Wł aś c i c i e l  domu Z a i ez dne go  na K r ó l e w ­
skiej u l i cy  zwyczajną  cenę nie ty l ko  nie p o d w y ż ­
s z y ł ,  ale nadto po dr ó ż ny c h  do n iego p rzybywaj ą­
cych w przypadku jzniętych Stancj i  w  s we m w ł a -  
snem mieszkaniu z wie lką dla s iebie  i Zony n i ed o ­
godnośc i ą lokował* Gzyn tak rzadkiej  w tych cza­
sach bezinteressowmosci  w korzys taniu  z oko l icznośc i  
iak© sz lachetny i g o d n y  naśladowania wzbudza i ąc  
dla n i ego Szacunek,  pobudza  mię razem podania go  
do publ icznej  wiadomoś c i .  —  P .  W .

P tc uume r at or owi e  Ittórzy 11a D z i e ł a  o Psz c z e ln i -  
ctwie ,  Cz e r wc u ,  lub Jedwabnikach z ap ł ac i l i ,  i o d e ­
bral i  poprzedn i e  E x e m p larze; raczą sie z g ł os i ć  do  
P.  Aug:  Di et r i ch  przy  u l i cy  Mazowieckie j  Nr 1349  
g dz i e  po I m Grudnia r. b.  dalsze po sz y ty  tych D z i e ł  
p o d ł u g  Li s ty  odbiorą,  g d yż  Aut or  onych  iuz p r z e ­
ni ós ł  s ię za Granice.
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p o n i e s i e n i a
7j Kucz y ńsk ic h  S zy d ło ws k a  pr z e n i ós ł s zy  mi esz ­

kanie do Pa łac u  p od  Nr 2873,  ponawia dawniejsze  
os trzeżenia  wszys tk i m W W P .  K up co m,  Rzeui i eśni -  
kotn i i ak i mkol wi ck  bąć handlem trudn i ącym się ,  
aby nic n i komu na iej imię nie  kredytowal i ,  gdy ż  
w s zys t ko  zawsze  pł acąc  g o to w e mi  p i e n i ę d zmi ,  ż a ­
dnego  kredyt u  nie  przyjmie.
/ r q p F A J i AC dawniej  do W W J P .  Zienteckjch,  (lzis 

do VVW. Ste fanowi czów należący,  przy u l i cy  
Alexandrja  Nr  2768 p o ł o ż o n y ,  z wolnej  ręki  <(£ 
sprzedania  lub zadziei  żawienia;  o warunkach tak  
s prz edaży  iak i dz i erżawy ,  w iadomość powzi ąsć  m o ­
żna u wł aśc i c i e l ki  tamże  i n i ' szkaiąccj .

Handel  pod liriną JANA P E T R Y K U  W 1 C Z A  na 
N o w y m  Swi cc i e  p o d  Nr 1246 nadal exystovtac b ę ­
dzi e .  Dl a  uregulowania  rachunków,  ivzywa]się ni ­
ni e j szym ws zys tk i ch  VYVV. Dehj torów,  aby raczyl i  
d ł u g i  swoie  zaspokoić ,  g dy ż  później  krokiem pra­
wa rzecz  ta doinagnną będzie.

S U M M A  12 , 000  z ł o t yc h  iest  do p ożyczen i a  na 
pi erws zą  Hipotekę  na D o m murowany w Warszawie .  
W i a do mo ś ć  w Drukarni  Kurjerze  War s zaw: .

W  dniu 22 m.  i r, b. po  p o ł udn i u Ó godzin ie  3 tu 
w  War s zawi e  w R y n ku  Nowe go  Miasta na targu p u ­
b l i cznym sprzedane będą  przez  Licytacją  Ruc ho­
mości  prawnie  zninte inko lo: Kanapy,  Krzes ła ,  S t o ­
l iki ,  Ł ó ż k a ,  Lustra,  Ko mo dy ,  Zegar i tern p o d o ­
bne ,  a to jiod warunki em ni eods t ępnego  u i s zc ze ­
nia się.  —  K aról F o lH e r tH  K. T .  G. W.  M,

Pr z y  ul i cy  Dzik ie j  p od  Nr 2318,  do naiącia od 
S. Mi chał a ną i ein piętrze  S a l a ,  4 Ppkoie  z K u ­
chnią,  P iwni cą  i Stajnią.  Oraz 2 Pokoje  z P r z e d ­
p okojem,  P i wni cą  i Dr wa lmą .
J Q p P o d p i s a n a  ma hbnor U.mieść,  i£ będąc  od k i l ­

ku lat za Starszą Pannę  w Magazynie  P a n n y  
P y tr i ch ;  przyjmuje  Robot y  iakotd: Suknie ,  Sz l af ro ­
k i  i Salopy;  pochlebiając sobie ,  iż mając w z g l ę d y  
i zaufanie u S zanownych  Dam,  starać się będz i e  i 
padał  pozyskać takowe.  Mieszka na Krakowskicm  
Przed:  Nr  4 36  w d omu  Biutna Zegarmis trza pa 2 tu 
pi ęt rze .  , W,  N o r y i c k a .

Osoba p ł c i  żeńskićj  posiadająca i ęz yk i  Polski ,  
Francuzki  i Niemiecki  ż y czy  sobie przyinć  na S tan­
cją,  S t ó ł  i Opranie ki lku mł ody ch  S t ud en tó w.  R o ­
dzice  k tór zy  inieszkSią w Stol i cy  a potrzebują  p o ­
s y ł ać  do S z k ó ł  swoie  dziecj ,  równi eż  Studenc i  po-  
kraoiłuiąey Stancj i ,  dogodnie  s ię u  niej  u mi eś c i ł

mogą ,  bo p ró i z  moralnego d o z o m  i ws ze lkich g o ­
spodarskich w y g ó d ,  korzystal i  by j es zc z e  w g o d z i -  
nach wo l nych  o,l nauk,  z praktycznej  wpr awy  m ó ­
wienia  p o wy ź s z emi  i ęzykami .  Mieszkanie  iej na 
teraz przy u l i cy  Sto Jańskicj  pod Nr 21 na trze-  * 
ciem pię t rze  od ul i cy .

P iąty  Trans port  W ó d  Mineralnych Naturalnych  
Egerskie j  w Bańkach i Hyal i towyc h Butelkach dnia  
wczorajszego  nadszed ł ,  odznaczaiące  się z u pe ł n i e  
nowein sposobem zakorkowania maszyną,  która przez  
nadzwyczajną swą szybkość  przy czerpaniu dz i a ł a­
nia,  sprawia że woda najmniejszych pierwias tków  
nieprzypuszcza iąc  powi etrza  atmos fer ycznego ,  swych  
nie utraca.  Osobom zaś cheącem mieć o tem rzeczy­
wiste  przekonanie ,  chętnie  z i ę  ofiarnie ki lka b ute ­
lek na rozbior  chemi czny ,  który ni eomyln i e  o św i e­
ci ze mi edzy  moią a wodą czerpaną na miejscu p rzy  
źródle ,  najmriicjsza nie zachodzi  różnica.  Na d es z ły  
oraz Woda  Pi lnauska i wsze lki e  inne.  —  M. B.  G or­
don  U  d o n a  u trzymująca Handel  Kor z e nny  i W i n  
p rzy  u l i cy  D ł ug i e j .

Niżej  podpisany uwiadamia  p r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z ­
ność  iako w Sklepie  pod Nr 45 w R y nk u Starego  
Miasta nabyć inoSna P L E C I O N K I ,  w ł ó c z k o we j ,  ba­
we ł ni ane j  i j edwabnej ,  do naszywania i do sz nuro­
wania:  jedwabne  i we ł ni ane  w kolorach i różnej  sze­
rokości ,  b awe ł ni ane  c i enkie  także rozmai te j  szero­
kości ,  nabyć można także wyroby  S Z M U K I  E R S K I E  
inko to: i edwabie  kręcone ,  sznurki ,  frendzle  i edwa-  
bne ,  guz iki  i edwabne ,  i t. p. Przy jmui e  w s z e l k a  
obstalunki  t ego  rodzaiu i przyrzeka'  iak najpomioa-  
mejszą  cenę — A m  Th?,,,",  Fabrykant  P l e c i o n e k .

S * 5 1 M 1 oc-n ICIrn (l0lnu P r *y ul icy  Grzybows kie j  
f a m ż e  potr zebnvm iest C UWF. f t -  

, . 1)iL,;ci ,  posiadający kwalif ikacją dla p r z y ­
sposobienia  ich do klassy 4tej  S z k ó ł  Publ i cznych*  
ii ic* in nie) znaiąoy gruntowni e  i ęzyk  Francuzki  i N i e­
miecki ,  oraz m og ą c y  dawać Lekcjo Muz yk i  na F*r-  
teppame lub Skrzypcach.
g ^ O s o b a  vv kraj Francuzki  Syczy eobie Poiaa.Kwi  

wy g o d n ym  w y i e c l n ć  na ws pó l ny  koszt ,  a to naj­
dalej w y i a z j  naznacza się na dziel i  22  b.  m.  VVi»- 
doiuosć e  niej powziąsć  można przy  rsljky N e w y  
Świ at  ua Ari igiem p i ę t r ze  Nr 1319.  '
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Doniesienie L o tery jn e .
Z K A N T O R Ó W  

B L U M A  i J A K U B O W S K I E G O .

W Y G I A A N O
W  ciągu 5 7  L o te r j i  K lassyczne j  

w  K a n t o r a c h  p o d p i s a n j  c h

OCiOŁEMZŁ: 410755.
w Lo te r j i  L i c z b o w e j :  

M i ę d z y  72  w y g r a n e m i  T e r n a ­
m i  w y n o s z ą c e m i

W OGOLĘ Zł: 254755.
Z 11 a  c z u  i  e j  s z  c S <7

Na Ainbo 2* 9. Zł : 12,000.
Na T ern o  -44* 46. 50 - — 7,764.

_ 2. 11. I40 - — 5,040.
_ 0 . 24 . 75 - — .5 ,0 4 0 .
—. 19. 44. 50 - — 5,040.
—  9. 0 4 .- 60 - —- 4,872.

Na E x tra k ta 35 - — 1,096.
— 35 - — 1,096.
— 50 -s — 1,096.
__ 56 - — 1,096.
__ 30 / - - — 1,352.
— — 1,096.
w  L o t e r j i  K l a s s v t z n e j :

Ner 7,537 - - Zł : 2,500.
__ 19,769 - - — 2,500.
__ 27,195 - - — 2,500.
__ 31,0GB * - — 2,000.
__ 7 \7 - - — 1,000.
__ 22,004 - - — 1,000.
—— 24,140 - - — 1,000.

24,909 - - — 1,000.
— 28,134 - — 1 ,'000.
_ 31,087 - - ---- 1,000-

Oprócz mnicjszyszych wygranych po  zł : 800-
O U W  I i n n v w i .

L O SÓ W  do P IE R W S Z E J  KLASSY 
Loter j i ,  Ca łko wi ty ch  i Ćwierciowych wraz

z Planami  w naszych Kantorach każdego czasu,  a i  
do chwil i  ciągnienia dostać mofcna.

Osobom na Prowincj i  byczącym 11 nns szczę­
ścia próbować,  na jaktualnie j szą  kor respondencją  
zapewniamy.

W Warszawie  dnia 17 Lipca 1830 r oku.
jB lum  et  Jaku b o w ski*  

Miejsce K a n t or ó w:  w Kantorze  Gł ównym 
w P a ł a c u  Dyrekcj i  Jcneraluej  Loter j i ,  
i w domu Towarzys t wa  Królewskiego 
Warszawski ego  Pr zy iae io ł  Nauk pt'*zy 
ul icy Nowy 8 wiat.

Podpi sany ma honor  donieśćJSza: Pn bl : ,  i?, z pod 
N r- 1340  z ul icy Sto Kryzkiej ,  na ul icę E lek t or al ną  
pod Nr 790 do domu JP.Pfanl iausera  przeniós ł  swą 
F abr ykę  Ram i innych rzeczy WYZ LAG ANY Gi l ,  
na prz£ciw Odwachu Koinmissjoratn Wojskowego;  
oznajmia zarazem,  iz nietylko- W O D Y  C HK MI CZ -  
N E J  do czyszczenia robot  wyzłacanych u niego na­
być inoznn,  ale nadto sam osobiście podejfi iuic się 
czyszczenia takowych robot  za mierne wyna gr odze ­
nie iego fatygi .  Adressy uprasza podpisany zosta­
wiać u J P .  Pfauhauser  Właścicielki  tęgoz domu na 
dole.  —  j l . F . Kom orowski.

A P P A R T A M E N T  wygodny ,  ozdobny,  na l szem 
p i ęt rze ,  p r zy  iednej  z g łównych  ul ic,  w z d r o w e m  
111 i c j s c u , z 8 T  A J M  Ą i W (.) Z O VV N1A, d o n a i ę o i a o d 
S. Michała .  Wiadomość  w D r u k ą r ni Kur :  W ar s z : ,  

W  dniu 15 Lipca r. b. Osobie przeiezdzaiąccj  z Ra­
szyna prZez Czyste do War sz awy ,  z g in ą ł  KUREK, 
s rebrny wewnąt r z  całkowicie  wyzłacai iy,  k sz ta ł tu  
z upeł ne j  beczki  przez rozsrubowanie  otwierającej  
się na dwie p oł owy,  z których iedna większą d r u ­
ga mniejsza,  na tej  całkowicie zaszrubowana ł ó tó w 
<4 1f $  p róby 12 pod s tęplem z ło t ni ka  •Kl imaszew­
skiego i cyfrą Właścic iela  J.  W .  K t o by  takowy 
z nal az ł  raczy oddać do Z ło tn ik a  Kl imaszewskiego 
p rzy  ul icy Nowo-Senatorskiej  Nr 476  Lit ;  D.  o t r z y ­
ma V  nagrodę  Duka tów 2,  oraz by n i k t  takowej  
ni ennbywał  przes t rzega się-

Nauczyciel  A N G I E L S K I E G O  iezyka,  inaiący ie- 
szcze ki lka godzin wolnych,  zyczy sobie poświęcić 
t akowe dawaniu  LekcjitT O Jnformacją  zaprasza do 
D r u ka r n i  K u r  jera. Warszawskiego.

K a w i a r n i a  J ó z e fa  B a lch  g o ,  przeniesioną zo­
s t a ł a  z p . o d  N r u  4 9 5  p r z y  ulicy Miodowej pod 
N r  ,525 przy  ulicy K odtva l
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Na F o l w a r k u  W i e r z b a  za R o g a t k a m i  M o k o t o w -  
sk i e mi  z nn j du i e  .się do  s p r z e d a n i a  z n a cz ne  S t ad o  
B  A R A N O W w y b o r n e g o  gat iu>ki i ,  ze v\si S u l i s ł aw i c  
P .  Al o i ze g o  B i e r nack i ego ;  za cenę  z n i ż o n ą  od  z a ­
da n e j  p r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i .

Z upoważnienia Nigcin Mini st ra  P rczyduią -  
cego w Kouwiissj i  Rządo:  P rzychodów i Sk; 
z d.  11 jri. ,b. podaię do wiadomości Pub l i ­
cznej ,  iż sprzedawana dotąd /Ucicha C ynkow ą  
Ce n tn a r  po zł .  38, od dnia dzisiejszego i eden 
Cen tna r  J00 funtowy tejże Blachy Cynkowej  
sp rzeda ie  się w Sk ładz ie  Rządowym Płodów 
i W yr obó w  Górniczych po zip.  3 2 . —  W a r ­
szawa d. 13 Lipca 1830 r .  —  Kommissant  
J. L ied lk e ,

P o w z i ą w s z y  p o d p i s a n y  wi ad o mo ś ć ,  j a k o b y  r ó ż n e  
i ego  W K X L K  o b n os z on o  p o  t u l e j s z e m  Mieśc i e  do 
sp rz e d a n i a ;  ma sobie  za o b o w i ą z e k  p r z e s t r z e d z  S z a ­
n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż o p r ó c z  2ch  R e w er s ó w  w r e ­
k u  Me c e n as a  B o g u s ł a w s k i e g o  z n a j d u i ąc y c h  się ,  z 
k t ó r y c h  i eden  na 150,  a 9g i  na l OOCz er :  z ł o ;  na 
r z e c z  t e g o ż  Me cenasa  są w y s t a w i o n e ,  a .októrych w a ­
żnoś c i  r ó w n i e ż  s pó r  w S ą d a c h  . właśc iwych t o c z y s i ę ,  
ż a d n e g o  W e \ J u  , ani  Re wer su* l j ab  j a k i e g o k o l w i e k  
o bo w i ą z u l ą c e g o  D o k u m e n t u  na l a k ą  b ąć  S u m m ę  od  
p r z e s z ł o  l a t  15 t u  n i k o m u  n i ewys t n. wi a ł em,  g d y ż  n i ­
k o m u  n i c  n i e  i es tem d ł u ż n y m ,  a g d y b y  się j akowe  
u k a z a ł y ,  z p ew n o ś c i ą  t w i e r d z i ć  j nogę  że są p o d r o ­
b i o n e ,  czyl i  f a ł s z yw e ,  n a b y w c a  zaś  t a k o w y c h  sarn 
sob i e  w i nę  p r zy p i s z e ,  ieźl i  na u t r a t ę  z a l i cz on yc h  p i e ­
n i ę d z y  n a r a ż o n y m  z o s t a n i e .— IJ e rs z  JC yk  f i o z e n b a n d .

C U D Z O Z I L M I L O  pos i ada j ąc y  g r u n t o w n i e  i ę z y k i  
F r a n c u z k i  i N i emi eck i  i ak o  j e ż  w i akiom ości  p o t r z e ­
b n e  w w y d o s k o n a l e n i u  n a u k o w e m  z n a k o m i t e g o  m ł o ­
d z i e ń c a ,  ma  z a s zczy t  po l ec i ć  się i ako  G u w e r n e r .  
Ad r es  u p r a sz a  z os t awi ć  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  w R o ­
tę In D r e z d e ń s k i m  u J P a n a  Sk a l sk i eg o .

S t a r o z a k o n n y  M o r d k a  J ć ko wi c z  M a r m u r s z t e j n  za ­
g u b i w s z y  K S 1 Ą Z K K  L e g i t y m a c y j n ą ,  u p r a s z a  o o d ­
d an ie  t a k o w e j  do I J r z ed u  M u n i c y p a l n e g o ,  k t ó r y  
t a k o w ą  u z n a ł  za n i e w a ż n ą .

Osoba  t r u d n i ą c a  się n ie g d y ś  w y c h o w a n i e m  m ł o ­
dz i eż y ,  pos i ada i ąca  i e z y k  F r a n c u z k i  i P o l s k i ,  ż y ­
czy sobie  mi eć  na  S t o l e  i S t anc j i  2 eh l u b  3ch U c z ­
n i ó w  ze S z k ó ł  l u b  z p r y w a t u e j  E d u k a c j i ,  l okal  w y ­
g o d n y ,  o p r ó cz  K o r r e p e t y t o r a  d o m o w e g o  F r a n c u z

L o k a l n y  i t r o s k l i w e  p i e l ę g n o w a n i e  p o w i e r z o n y c h  
sobie  m ł o d z i e ń c ó w ,  zaręcz. i i ą  się.  O s ob y  i n t e r e s ­
o w a n e  po w a r u n k i  u g o d y  z g ł o s z ą  się na  u l i cę  N o ­
wy  Ś w i a t  p o d  N r - 1314.*

Fa br yk a  Wyro bó w M eta lo w yc h  i L a k ie ro ­
w a n y ch  p rzy ulicy S. Krzyskiej  N r  1337, ma 
Jionor do '.ićść, iż U ie lk i  / Ją i q k oddawna o- 
czekiwąny,  został  ukończonym,  j że' tenże na 
czas nicraki pozóstaie z łożonym dla okazania 
gc^ Szano: Publiczności .
g 'T p  P o t r z e b n y  ies t  do  na i ęc i a  od  Sgo M i c h a ł a  r.

b .  L O K AL n a  p r y j ^ y p a l n e j  u l i cy ,  w p o r z ą ­
d n y m  D o m u  na l e m  p i ę t r z e ,  s k ł a d a i ą c y  się z 9c iu  
P o k o i ,  S p i ż a r n i ,  o bsz e rn e j  K u c h n i ,  D r w a l n i ,  W o ­
z o w n i ,  S t a j n i ,  P i w n i c y  i G ó r y  do suszen ia  b i e l i zny .  
W i a d o m o ś ć  n a  Kr n ko ;  P r z e d m i e ;  o b o k  O d w a c h u  
p o d  Nr  3 6 9  u  W ł a ś c i c i e l a  d om u.

G d y  R LWIO RS na z ł p :  4 ^ 0  w r.  1819 p r z ez  
J» Ma c i e i cws k i eg o  na  r z e c z  JPueh. t l skicgo w y ­

s t a w i o n y ,  p o  i e d n o z g o d n e i n  p o r o z u m i e n i u  się za-  
. spokoiony  i p r a w e m u  W ł a ś c i c i e l o w i  t e r a z  z w r ó c o ­
n y  7 s ł a ł ,  p r z e t o  t r z y k r o t n e  O s t r z e ż e n i e  K u r  j e r em 
w r o k u  z e s z ł ym  o b j ę t e ,  d l a - n i e n a b v wa n  in t e g o  R e ­
we r su  n i nj c j szy i n o d w o ł u i e .— M ik o ła j  lU a c i t ie te s k i .

P o t r z e b n y  ies t  do H a n d l u  W in i K o r z e n i  T E R ­
MI N  A T O R  do b r yc h  ob yc z a i ów.  W i a d o m o ś ć  w D r u ­
k a r n i  K u r  j era  W a r s z a w s k i e g o .

St aro :  J u d ^ a  Mos ze k  P od ła s i a k  z a g u b i  w szy K s i ą ­
ż k ę  L e g i t y m a c y j n ą ,  u p r a s z a  o o d d a n i e  t a k o w e j  do 
U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o  M.  S.  W .  g d y ż  i uż  u z n a ł  
Za n i e w a ż n ą .

P a r a  Ko ni  g n i a d y c b  a n g l i z o w a n y ch  iest do sp r ze -  
liwłui da n i a  z S z o r a m i .  D o w i e d z i e ć  się p r z y  ul i cy S a ­
n a t o r s k i e j  wO f f i cy n ie  p r z y  P a ł a c u  Mn i s zk ó w sk i m u 
F u r m a n a  S obc s t ego .

P A R A  K L A C Z Y  k a r y c b ,  r o s ł y c h ,  4  w S t y m
jn a i ą c y c h ,  d o b r z e  u i e ż d ż o n y c h  z u p e ł n i e  z d r o w y c h ,  
ies t  iU> s p r z e d a n i a  na  u l i c y  P r z e i a z d  N r  648. D o ­
w i e d z i e ć  sie u G o s p o d a r z a  d o m u .
| Z r z e b i e o  k a r y ,  zjroinifesiecz**1 y ? w c z o ra j  zabłą­

k a ł  się n a d  W i s ł ą .  K t o b y  o t a k o w y m  w i e d z i a ł  
g d z i e  się z n a j d u i e ,  r ac z y  dać w i a d omo ś ć  M u r g r a -  
b i e m u  H o t e l u  S mo le ń s k i eg o ;  późn i e j  zaś  d o  J P .  Ma­
k o w s k i e g o  w P r a d z e  przay u l i c y  W o ł o w e j .

T E A T R  N A R O D O W Y .  J u t r o  L i r :  D r a :  P r c c j t m .  

W  S A L I  K O N S E R W A T O I U U M .  D z i * M a r jo n e tk d .
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